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Choroby zwierząt domowych.
O leczeniu zwierząt wodą zimną.

(Dokończenie).

Dla w z b u d z e n i a  więks ze j  d r a ż l i w o ś c i  p o t r z e b a  

te o k ł a d a n i a  cz ęś c i e j  o d m ie n ia ć ,  n ie  c z e k a j ą c  aż 
w y s c h n ą ,  n a d e w s z y s t k o  tak j e  o b w i j a ć  należy,  
aby  p o w i e t r z e  do  c i a ł a  p r zy s t ę p u  n ie  mia ło ,  
a l b o w i e m  tu na j w i ę c e j  o w z b u d z e n ie  c i e p ł a  c h o ­
dzi .  Tak i e  o k ła d y  p rz y c z y n ia ją  s ię  b a r dz o  do p o ­
m n o ż en ia  s t r a w n o ś c i ,  n a p r a w i a j ą  z ł e  soki ,  r o z p ę ­
d z a j ą  za tkan ia ,  r o z w a l n i a j ą  f i egmiste  p ł y n y ,  s ą  
s k u t e c z n e  na z a t w a r d z e n i e  i b i e gu n kę  na  kolki  i 

r z n i ę c i e ,  i wsze lk ie  c h o r o b y  b r z u s z n e .

S k u tk u ją  b a r d z o  w b ó l ac h  r e m a ty c z n y c l i  i ar- 
i r y ty c zn y ch ,  w n a b r z m ie n i a c h ,  w r z o d a c h ,  z a p a l e ­

n i ach ,  f i s tu ła ch ,  r a n a c h ,  s ł o w e m  w e  w sz y s tk ic h  
c h o r o b a c h ,  k t ó r e  c i ą g ł e g o  na p e w n e  m i e j s c a  w y ­

m ie r z o n e g o  d z i a ł a n i a  p o t r z e b u ją .  W s zy s t k i e  s k a ­
l ecz en ia  tylko m o k r e m i  o k ł a d a m i  l e czy ć  należy.  
Z m n i e j s z a j ą  bóle ,  cz ęś c i  c h o r e  p r z y s p o s o b i a j ą  do 
p r ę d s z e g o  w y z d r o w ie n i a ,  s k u te c z n ie j s z e  s ą  od p l a ­
s t r ó w  i maś c i  p o n i e w a ż  nie  tylko j a k  o n e  p o w i e ­

t r z a  nie  p r zy jmują ,  a l e  p r ó c z  t ego  w y c i ą g a j ą  c z ą ­

stki o s t r e  i s z kod l iwe .

W e w n ę t r z n e  u ż y c i e  w o d y .

W e w n ę t r z n e  użyc ie  w o d y  z a w i s ł o  na  p o je n iu  i 
z i m n y ch  e n e m a c h ,  k tó re z w y c z a j n y m  s p o s o b e m  i 
w  z w y c za jn y ch  z d a r z e n i a c h  d a w a ć  należy.

P o t y .

Po ty  r ó w n i e ż  u koni  j a k  u ludzi  s ą  j e d y n y m  
ś r o d k i e m  do zn i es i en i a  c h o r o b y ,  bo  b a r d z o  c z ę ­
s to  p r z y c z y n ą  j e j  być  mus i  za t r zy m a na  t r ansp i ra -  
cya  u ko n ia  o s t r o  z a ż y w a n e g o .  Z w yk le  po ty  z a ­

raz  w z b u d z o n e  p o m a g a j ą  na k aż d ą  s ł a b o ś ć  koni  
i w te d y  n a w e t  gdyby  n a k r y w a n i a  i n a c i e r a n i a  b y ­
ł y  d a r e m n e .  Po po tach ,  dla  w z m o c n ie n ia  s k ó r y ,  

mu s i  k ąp i e l  z imna na s tą p i ć ,  k t ó r ą  za ra z  w  r z e c e  
usku teczn ić  należy;  a w  b raku  t e jże  w y p r o w a d z a  
s i ę  konia  ze s t a jn i  i k i lkoma  w i a d r a m i  w o d y  z l e ­
w a  z a cz y na ją c  od g ł o w y ,  p oc z em  w y p a d a  go p r z e ­

j e żdż ać  w ie r z c h e m  lub p r z e p r o w a d z a ć .
Ażeby kon ia  s p o c ić ,  p o t r z e b a  go m o k r e m i  s ł o -
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mianemi  wiechc ia m i  mocno na t rzeć  i wełn iane -  
mi  kocami  tak okryć  aby tylko g ło w a  wolną  by­
ł a .  Gdy w skutek febry skóra jes t  sucha i g o r ą ­
ca ,  tak, że t rudno poty wzbudzić,  obwija  się k o ­
n i a  og rz e w a ją ce m i  okładami,  a na te dopiero k ł a ­
d ą  s ię  koce.  Gdyby się jeszcze  nie poc i ł ,  to się 
to  s am o  powtarza  i po natarciu i l ekkiem okryc iu 
mo żna  go nieco prze jechać ,  W ten sposó b  z w y ­
kle  prędko konie do potu przychodzą  i wne t  się 
p ianą okrywają.  W czasie po tów podaje się ko­
niowi  woda  aie w m ałych  tylko po rcyach  pić się 
daje, aby poty zwiększyć.  Gdy poty us ta ją wtedy 
go się odkrywa i zlewa wodą ,  poczem  go jes zcze  
raz nacie rać  można i ob w in ąć  dla wzbudzenia  po- 
tówjeże l iby  choroba  groz i ła  n ieb ezpieczeńs tw em .  
Zre sz tą  pos tępuje  się jak  wyżej  powiedz iano.  
Choroby  końskie jakie się w Greffenbergu w y d a ­
r zy ły  się nas tępujące :

Z e w n ę t r z n e  z a p a l e n i e  b e z  s k a l e ­
c z e n i a .

a)  O d s e d n i e n i e .  W takim razie s am a n a ­
w e t  z imna  woda  nic n iepomoże ,  poniew aż  naczy­
nia bardzo się ś c ią ga ją  i pow iększ a ją  zatkanie 
w częśc iach  zapalonych.  Kiedy się pos trzeże ,  że 
koń je s t  odsedniony,  najlepiej tak sobie pos tąp ić :

Trzeba go zaraz  rozs io d ła ć  i jeżeli  j e s t  zgrza ­
ny, su chą  s ł o m ą  dobrze wyt rzeć;  kiedy nie jes t  
zgrzany,  t rzeba w z ią ść  zmoczonej  s łomy a p o ­
tem obłożyć  mokremi  ok ła dami ,  na nie po ło ży ć  
z łożony koc lub derkę  i p rzywiązać  popręg iem.  
Skoro  po dziesięciu minutach okłady  będą  g o r ą ­
ce,  pot rzeba  je  zdjąć,  tworzący  wrzód na t rzeć  
dobrze s t oso wnie  do pot rzeby,  szczególniej  czę ­
ści  p rzy leg łe  na c ie ra ć  t rzeba aby zatkania ro z p ę ­
dzić, a potern znowu jak wprzódy,  okładać  i od­
mieniać ok łady gdy będą go rą c e .  W godzinę 
ńfibżna zdjąć derkę  i tylko o k ła da ć  s ł o m ą ,  a gdy 
g o rą c o  tak da lece  się zmniejszy,  że się okłady 
chiodnie jszemi s taną ,  to już  je  rzadziej  o d m ie ­
niać,  tylko na to trzeba mieć uw agę  aby z u p e łn i e  
nie wyschły  i aby każdą ra z ą  od mi en ia j ąc  d o ­
brze konia natrzyć.

Tym sp o so b e m  skurczone  n ieczynne  naczynia,  
na b io rą  znowu życia, soki zaczną  krążyć  r e g u l a r ­
nie i t ra nsp i racya  nas tąp i ,  za tkania  za ś  wrzód 
tw orzące  us tąp ią .

b) Z  u d e r z e n i a .  Jeśli  zapa len ie  jes t  n ie ­
dawn e,  c h ł o d z ą c e  ok łady  k ł aść  należy i mokremi  
nac ie ra ć  wiechc iami .  Skoro  n abr zm ia ło ść  stę- 
chnie ,  użyć pot rzeba  og rz e w a ją cy c h  o k ła d ó w .  
Ażeby żadna z a tw a r d z ia ło ś ć  nie po zo s ta ła ,  p o ­
t rzeba przy każdem odmienianiu ok ła d ó w  moc no 
nac ie rać .  Jeżeli  zapa len ie  je s t  z ada w nio ne ,  
o g r z e w a ją ce  okłady,  raz na raz  k ła ś ć  po t rzeba,  
a  p rzy tem silnie nacie rać .

Koń powinien  być,  szczególniej  kiedy jes t  z i ­
mno,  przed  każdem użyc iem dobrze  na ta rty i 
o ch łod zony  (polany z im n ą  wodą) ,  poniew aż  pod 
okładami  zna jd uj ące  się części  s ą  g o r ą c e  i ł a ­
two je  zaziębić można .

Z e w n ę t r z n e  z a p a l e n i e  z r a n a m i .

Z e w n ę t r z n e  zapolenie  z nanami  powinny być 
czysto u t rz ymy wane  i r o zgr zewa jącemi  o k ł a d a ­
mi leczone ,  a gdyby zapalenie wielkie by ło,  na le ­
ży lakowe bardzo często odmieniać.  Można k o ­
nia także dla o c h ło dz eni a  massy krwi ,  w p r o w a ­
dzić do wody,  ale tak ażeby woda do rany nie do­
s ięga ła,  co w ów czas  taki skutek sprawia  jak u lu­
dzi kąp ie le  nóg i s ie dz ien iowe.  Jeżeli  przytem 
j e s t  febra,  konia m okr em i  ok łady  o b ło ż y ć  aby 
się po c i ł .

P a r a l i ż e  i z w i c h n i e n i e .

Para l iże  i zwichnien ie  leczono w Greffenbergu 
bardzo szczęśl iwie przez c i ą g ł e  p r aw ie  n a c ie r a ­
nie i us tawnie k ła dz ione  ro z g rz e w a ją c e  okłady.  
Wsze lk ie  skurczen ia  i skrzywienia w ten sposób 
leczyć  można,  ale n a c ie r an i e  i ok łady  w dzień i 
nocy us tawać  nie powinny.  Kąpiel  sp a d o w a  jest  
także bardzo skuteczna .

N a r o w i t o ś ć ( k  o 1 e r).

Puszczenie krwi  sp ra wia  tylko ch wi lo wą  ulgę,
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ale nie znosi przyczyny choroby i dla tego jej 
nie wyleczą. Dla braku transpiracyi pochodzą­
cej z osłabionej czynności skóry, gęstnieje krew 
i bije do głowy. Małe napady tej choroby usu­
nięte już nie raz były samem nacieraniem Itio- 
kremi wiechciami po wychędożeniu, przed uży­
ciem i po użyciu konia. Skóra się tern umacnia, 
transpiracya pomdaża, a przeto i przyczyna cho­
roby i choroba sama znosi. W wielkim jej sto­
pniu potrzeba wzbudzać codziennie dwa razy po­
ty, po których nacierania następować powinny, 
aby tern bardziej krew rozcieńczyć, przytem ma­
ło  dawać obroku a w miejsce tego świeżą trawę 
i ziemniaki, i głowę koniowi co godzinę wodą po­
lewać. Spadowe kąpiele także są bardzo dobre.

Z a g w o ż d ż e n i e .

Zagwożdżenie leczy się częstem i mocnem na­
cieraniem i według potrzeby częstemi poty, lecz 
przed niemi kąpieli spadowej użyć należy. 
W czasie pocenia się konia, można mu nogi nieco 
nacierać. Prócz tego potrzeba używać ogrzewa­
jących okładów i nacierać.

G r u c z o ł y  c ż y l i  z o ł z y .

Zołzy w Greffenbergu nie wielkie się wy­
darzyły; wyleczono je potami i częstym ru ­
chem. Ponieważ doświadczenie uczy, że powtó­
rzone mocne poty na soki i krew i na cały orga­
nizm skutecznie działają i materyę chorobną na 
skórę wyprowadzają, przeto rezultata postrzeleń 
w tej mierze mogłyby być ważniejsze jak dotych­
czasowe, to jest: wyprowadzenie nożdrzarni tej 
choroby, którą to drogę wprawdzie sama natura 
obiera, lecz wtedy tylko gdy pory skóry są zatka­
ne. Dla tego i w katarze, który zawsze z zatrzy­
manej pochodzi transpiracyi, postrzegamy płynie- 
nie z nozdrzów, które ustaje, skoro wyziew skó­
ry nastąpił.

F e b r  y.

Leczono je  nacieraniem, okrywaniem i ruchem

a w wyższym stopniu, potami przez mokre okłady 
wzbudzonemi. Ostre zapalenia może wymagają 
puszczenia k rw i,  albowiem do ochłodzenia k rw i 
nie ła tw o możnaby kąpać szczególne części c ia ła  
końskiego. Można próbować mocnych nacierań 
a po nich wprowadzić konia w jak tylko można 
głęboką wodę i tak długo w niej gozostawićaż nie 
zziębnie; poczem go znowu nacierać, obłożyć 
derkami i oczekiwać aż się spoci, co jednakże nie 
ła two następuje. To postępowanie możnaby i po­
wtórzyć. Jeśli pot na konia wystąpi, można ku ­
rac ję  jako skuteczną uważać.

I  na inne choroby końskie, jakiemi są: brak 
apetytu, oskoma, strudzenie, są bardzo skute­
czne nacierania, poty, okłady, pławienie i 
kąpiele spadowe; a przytem wszystkiem ruch 
częsty i według potrzeby wolniejszy lub mocniej­
szy.

Nic nie ma w chowie koni ważniejszego nad 
pielęgnowanie skóry, a częste i porządne chędo- 
żenie koni, o tyle się do ich zdrowia przyczynia 
o ile sam pokarm, jak to wiemy z doświadczenia. 
Ponieważ zas nacieranie mokremi wiechciami le­
piej skórę drażni niżeli chędożenie zgrzebłem, 
przeto i w dietetycznym względzie zalecać je na­
leży; tem bardziej, że zimna woda skórę wzma­
cnia i mniej dotk liwy czyni. Uchroni się tym 
sposobem konia od wielu chorób, a Obrok i pasza 
lepiej mu smakować będą.

Szczęśliwe skutki jakie wynikają z leczenia z i­
mną wodą narowitości, prawdopodobnem czynią 
mniemanie, że i inne z zepsucia soków pochodzą­
ce, jak np. zapalenie oczów, wynikające z uderze­
nia tychże w oczy, tym samym sposobem wyle- 
czyćby można. Jakie ztąd korzyści wyniknąć 
mogą, szczególniej jeśli z źrebiętami w ten spo­
sób postępować zechcemy, każdy ła tw o  pojmie, 
kto widział tyle koni ślepych a zresztą zupełnie 
zdrowych. Leczenie koni wodą wymaga jeszcze 
gruntownego rozpoznania znawców; co do mnie, 
nie mogłem przenieść na sobie, abym nie opisał
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tego,  com widz ia ł  w Greffenbergu,  w nadziei ,  że sobach  ich leczenia,  bardzo  ł a t w o  da je  się zasló- 
przec ież  na coś przydać  się może.  s o w a ć  i do bydła ,  z k tórem tak jak  i końmi postę-

Co się tu powied z ia ło  o chorobach  koni i o spo- p o w a ć  należy.

Wychów zwierząt domowych.
O tuczeniu bydta rogatego.

(D okończen ie).

16. Kiedy bydło po większej  częśc i karmi  się 
kartoflami su ro we m i  i b r achą ,  w ówc zas  tworzy 
się w  żo łą dku  jego  znaczna  i lość  szkodl iwych 
kwasów. Makuchy lniane w wodzie  lub w brasze  
rozpuszczone,  i w tym s tanie  bydłu d a w a n e ,  po- 
si lniejszym pokarm czynią  i znoszą  też kwasy.  
I lość makuchów s tosować  się powinna  do ilości 
kartofli i b rachy j a k ą  bydlę dz iennie  spożywa. 
Jeżeli bydlę dostaje na dzień 50 funt. kartofli s u ­
rowych,  lub też brachę z tej ilości onych  o t rzy­
maną ,  wtedy 3 /o funta ma kuc hów  na dobę j e s t  
dos t a t eczną  i lością do zn iesienia rzeczonych  
kwasów.

17. Wiele c z y n i ł e m  doś wia dcz eń ,  dla p r z e k o ­
nania się, czyli pod względem pien iężnym k a r ­
mienie  bydła kartoflami w parze  go to wanemi  jest  
korzystnie jszem od su ro wyc h  lub nie? Atoli 
p ie r wszeń s tw o w y p a d a ło  tu na rzecz  s ur ow yc h  
kartofli, mianowic ie  w okol icach ,  gdzie drzewo 
opa łow e jest  drogie.  Niepodpada  żadne j wą tp l i ­
wości ,  iż kartofle w wodzie lub w parze g o to w a ­
ne,  sporze j  tuczą,  i nie twor zą  w ż o łą d k u  zw ie ­
rzęc ia  tyle jemu szkodl iwych kwasów,  ponieważ  
przez  gotowanie ,  niweczy się w ła ś c iw a  im w s t a ­
nie surowym ost rość  narkotyczna. Dla tego przy­
znaję, iż kartoflami go to wanemi ,  lepiej i w kró t ­
szym czasie bydle dotuczyć  można,  skoro  wszy­
stko się odbywa z największą starannością i pun­
ktualnością. Atoli w ła śn ie  też takow a p u n ktu ­
alność i akuratność, j es t  tu nader  t ru dn a  do za­
chowania,  mianowicie gdy się znaczna  ilość b y ­
d ła  karmi,  ponieważ  kartofle w  wodzie lub p a r ą  
gotowane ,  skoro ostygną,  zamienia ją  się w massę

t w a r d ą  do m yd ła  podobną ,  a w tym s tan ie  i t r u ­
dne  s ą  do s t rawienia ,  i p rędko  zwierzęciu tak się 
sprzykrzą ,  iż ich nie chce  pożywać;  w reszc ie  s ą  
mu też bardzo  szkodliwe.  Nader zaś je s t  t rudno,  
każdego dnia,  p r zyrządz ić  kartofle go t owane  
tak dokładn ie ,  by c i ąg le  bydł o  z appe ty t em  je  
sp ożyw ało ;  i dla tego to o dm aw ia m  im p ie r w s z e ń ­
s tw a  przed  surowemi.

18. Wszelkich zbyt  mocno taxujących p o k a r ­
mów,  przy tuczeniu zwierzą t ,  szczególniej  s t rzedz 
się należy;  skoro  zaś to nastąp i ,  np. gdy bydło  
wiele dos taje rzepy,  kartofli lub brachy ,  wtedy  
na leży n iebawnie  umnie jszyć tychże po ka rm ów ,  
a w’ miejsce  onych  d a w a ć  byd łu  zboże ś ró towa-  
ne,  więcej  siana,  a mianowic ie  o t ręby żytne.  
Tym sposo bem,  nie tylko by d ło  zabezpiecza  się 
p rzec iw  b iegunce ,  lecz także jego  organa  t r a w i e ­
nia się wz ma cn ia ją .

19. Co do dz iennego  p a sz eni a ,  następujące  
p ra w id ła  z ach ow ać  należy:

a. Koryta powinny być  u t r zymywane  jak n a j ­
czyściej ;  pasza da wana  w m a ły c h  tylko 
porcyach;  d ruga  poreya nie ma być  daną ,  
dopóki  p i e rwsza  z u p e łn i e  spoż ytą  nie z o ­
stanie.

b. Po rząd ek  dz ienny  co do paszy tak należy 
urządzić,  bo bydle,  n aw e t  w c i ą g u  dnia m i a ­
ł o  kilka godzin wolnych  do przeżuwania  i 
t rawienia ,  n a j w ł a ś c i w s z e  do tego s ą  g o ­
dziny p o łu d n io w e  od 12 do 2giej.

c. P ragn ien ie  pow inno bydle codz ien nie  z a ­
spokoić .  Podczas  wielkich mrozów,  dobrze 
jest  gdy woda  do pojenia,  zosta je  w naczy­
niu czas niejaki w oborze ,  koń cem pozbycia 
się zbytniego  z imna;  tern bardziej  ma
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lo miejsce  gdy do 20 kw. wody,  doda sig 
j e d n a  lub dwie ga r śc ie  mąki jęczmiennej ,  
i dobrze  sig z w o d ą  umięsza.

d. Obora,  w której  zostaje bydło op aso we ,  
pow inna  być jak najczyściej  u t rzymywana; 
mieć  dos ta tn ią  podśc io łkę  i w zimie nie być 
zbyt  z imną;  przy tem c iemną ,  ale mieć  prze­
wiew powie trza.  Tem p era tu ra  od 12 do 15 
s tóp  R. j es t  na jdogodnie j szą  dla bydła  
op asow ego  w każdej porze roku.

e. Jeżeli  w p ierw szym  peryodzie  tuczenia ,  b y ­
dle traci  appetyt ,  n i e o k a z u ją c je d n a k  szcze­
gólnych symp toma tów jakowej  choroby ,  
wtedy z p e w n o ś c i ą  wnosić można,  iż sig 
po ka rm em  zbyt p r z e ł a d o w a ł o ,  i że brak  
appetytu pochodzi  z zepsu c ia  żo łąd ka .

Zwycza jn i  pasterze  poddają  w tym raz ie  
bydlgciu najlepszy pokarm,  by wzbudzić 
w nim chęć  do jedzenia,  atoli ś rodek  ten ,  
tern bardziej  z łe  powiększa;  o w sz em  n a l e ­
ży tu u j ąć  pokarmu i tylko dawać  go w m a ­
ły ch  na raz porcyach:  w sza kże  d yeta , n a j­
sku teczn ie j leczy niestraw ność żołądka.

20.  Tylko w bardzo  rzadkich  p rzypadkach  jak 
ju ż  w s p o m n i a ł e m ,  z u p e ł n e  u tu czen ie  n a g r a ­
dza ł o ż o n ą  pracę  i koszta; ponieważ  częs to się tu 
trafia, iż bydle ut raca  zupe łn ie  appe ty t ,  i ch u d n ąć  
poczyna .  A nadto często także  t rudno  je s t  o ku p­
ca na zwierzę do tego s topnia opa s łe .  C hc ąc  
zaś o t y ł o ś ć  do najwyższego doprowadzić  s topnia ,  
należy już sa mem  poniekąd ś ró t em zwierzę  
karmić,  a w miejsce  s ło m y,  siano dawać.

G ospodarstwo o golnę.

Projekt do wykupienia pańszczyzny  
i czynszów.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Zas trzedzby  także w y p a d a ło  termin s tosowny,  
ce lem dozwolenia! wł aśc ic ie lom zamiany gr un ­
tów n ieos iad łych  tak zwanych  pus tek,  tak aby te 
w jedno  pole z łą c z o n e ,  u ł a tw i ł y  za łożenie  n o ­
wych folwarków,  osad lub majdanów,  przez  co 
mo głyby  być  lepiej  go sp odarow ane .

Z u p e łn ie  b ł ę d n ą  z d aw ał aby  mi się myśl  tych,  
którzy s ą  za czynszami ,  p rzy tacza jąc  na poparcie  
swojego zdania,  iż przez wykupienie własnośc i  
dla w ło śc ia n  pos iad a ją cych  obecnie  grunta  za 
pańszczyznę ,  na raża ł o b y  się na z robienie  prawie  
takiejże  samej albo na we t  liczniejszej liczby nie­
przychylnych ,  w klassie ludzi, jakiemi s ą  w yro bn i ­
cy,  parobc y ,  s łu ż b a  dw orska ,  oficyaliści i t. p.; 
ale w takim razie musieliby podc ią g n ą ć  także 
majst rów,  kupców,  urzędników, wojskowych,  
księży św ie ck ic h  na w e t ,  jeżeli p ra g n ą  tak ogólnie 
wszystkich zaopat rzyć  w k a w ał k i  zietni, a tern s a ­

mem tylko rolników z całej  ludności  k ra jowej 

u tw orzyć .
Ewangel ia ,  to na jświętsze i najmędrsze ze 

wszys tk ich praw,  nie mogła  zapobiedz wyrodz ić  
sig m ogąc ym  potrzebom ludzkości— przez w s z y ­
stkich jednakowo być  z rozum ianą  i wszys tk im 
dogodzić; ale każdy pewno  co do tego będzie j e ­
dnego zernną  zdania,  iż gdzie nie można  w s z y s t ­
kich,  tam dobrze  aby ich jak na jwięce j uszczęś l i ­

wić.
Przy tacza ją  nie mniej ,  iż czynsz  będąc przy­

s tępniej szym jako  po t r zebu ją cy  mniejszych fun­
duszów, tern sa mem  podług  nich, dogodnie jszy 
dla ogółu ;— ależ czyż to nie jes t  powszechnie  z na ­
n ą  pr aw dą ,  że gospodarz  bogatszym jes t  od s w e ­
go parobka ,  p rzystępniej szym więc będz ie  i 
czynsz temuż p ie rwszemu;  często zda rz a  się n a ­
wet ,  iż gdy gospodarz znajdzie parobka  dba łym i 
gospodarnym,  bierze go za zięcia,  tein s a m e m  a 
przypuśc iłby go do współdz iedz ic lwa  będąc  w ł a ­
śc ic ie lem,  juk w razie czynszów przypuścić go 
tylko do części zysków będzie w możności .

S łuszna na pie rwszy rzut oka zdaje się uwaga ,
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iż z puszczeniem takiej massy Lis tów Z a s t a ­
w n y c h ,  war tość  by ich z razu był a  bardzo  wą tp l i ­
wa ,  prawie tylko nomina lna .  Że lepiejby było  za­
t rzymać  się z tein do ukończenia do t ychczaso­
we j  s tarej  pożyczki bez wątpienia ;  a le  czyż Do­
ktorowi  pr z y w o ła n e m u  do s ł abe go ,  nie byłoby  
dogodnie j leczyć tylko j e d n ą  s ła bo ść?  czyż dla 
tego,  iż chory ma ich kilka p o łą c z o n y c h ,  ma go 
odbiegać  i na Opatrzność  lub natury samej  dz ia ­
ł a n i e  ra ch o w a ć ? — Wierzę,  iż s ą  tacy lekarze,  
którzy tak rob ią ,  ale czyż nie pr zenos imy nad ta ­
kich tych,  którzy nie t r acąc  nadziei,  w s i ła ch  
w ła s n y c h  szukają  ś r odk ów ,  nie  z raża jąc  się t r u ­
dnościami.

Kurs zniżony Listów Z a s t aw ny ch  przez w y d a ­
nie znacznej  ich l iczby w obieg,  jak na dm ie ni ­
l iśmy, byłby może tylko nomina lnym,  ale czyż i 
kurs  monety  brzęczące j ,  szczególniej  zdawkowej ,  
nie je s t  zupe łn ie  tylko nomina lnym?— Za p e ­
w n o ś ć  dzisiejszych Lis tów za s ta wny ch ,  p r a w d a  
iż zaręcza ilość mo rg ów  lub wysokość dochodów;  
a le  czyż przy wydaniu Lis tów Zas tawnych ,  które- 
mi zakupią się nowe własnośc i ,n ie  po tw orzą  się n o ­
wi właśc ic ie le ,  odpowiedz ia ln i  p rócz  ziemi z c a ­
ł e g o  swego  majątku  ruchomego,  który pewno  j e ­
d ną  czwar tą ,  a często n a w e t  p o ł o w ę  szacunku 
ziemi wynos ić będzie.?— Czyż mówię praca  ich 
c a ło ro c z n a  kilku za zwyczaj  osób w familii,  nie 
będzie większą na we t  rękojmią ,  j ak  d o ty ch cz aso ­
w e  od tylu okoliczności zawis ł e  dochody dziedzi­
ca i i lość morgów jego  mają tku  n ie ruchomego?  
Niezaprzeczen ie  pewnie jszą  zda mi się h ipo tek ą  
i lość rąk  nad ilość morgów.  Listy Z as t aw ne  na 
grunta  włośc iańsk ie ,  coby się ł a t w o  da ło  zrobić,  
gdyż dla włośc ian ,  p r z yw yk ły ch  do znoszenia 
większego ciężaru,  w yno sz ącego  3 1 2  złp. ,  tenże 
zmniejszony do 96 ,  lub jak tutaj t rochę  więcej ,  
zawszeby  były wielką  ulgą,  p rzysp ieszy łyby  t e r ­
min uwłaszczenia  i wkró tce  wyżejby s ta ły  j a k  
dzisiejsze, nada jąc ,  itn prędszą  op ła tę ,  np. trzy 
na  kapi ta ł ,  czte ry na procent;  a wszakże up ła ce -  
nie  starej  pożyczki  j est  bardzo n ieodle g łe  i o t w i e ­
r a  pole dla projektowanej  ustawy.

Widzimy od czasu skassowania na jmów przy­
musowych,  jak prawie  z zadziwia jącym po śp ie ­
chem w ł o ś c i a n i e  nasi po k i lkadz iesiąt  z łotych  
w  kilka mies ięcy s p ł a c a j ą ,  co dawnie j  c a ł e  lata, 
a znaczniejszy d łu g  przez  c a ł e  życie wieśniaków 
sp ła c o n y m  nie był .

Otóż to w ich teraz podwojonych  i potrojonych 
zarobkach  na jwiększ ą  widzę so l ida rność  Lis tów 
Z as tawn ych .  Byłoby także do życzenia,  aby Li­
sty Z a s t a w n e  od pięćdziesięciu do stu z ło ty ch  
wydano w obieg,  tej bowiem wysok ośc i  monety 
największa jes t  po t rzeba ,  i jak dobrze  by łoby,  
aby i dla w ło śc ia n  naszych,  nie mających  zna c z ­
niejszych kap i ta łów ,  takie m a łe  sumki p r o c e n t u ­
j ą c e  się były przystępne .

Pr aw da ,  iż kapitaliści  b ior ąc  w Listach Z a s ta ­
wnych  nominalne  sto, s t r a c ą  część kapi ta łów;  ale 
też jeżel i  z e c h c ą  kup ow ać  ziemię,  j e s t  do p r z e ­
widzenia,  iż tyle będzie dóbr  lub o tworzy  się n o ­
wych fo lwarków na przedaż,-i  będą  za te nomina l ­
ne sto rea lne  kupować.  Do tychczasowe czynsze ,  
np. miejskie,  w yp ada ło by  o br acho waw szy ,  gdzie są  
w na turze ,  na pieniądze ,  nas tępnie 5°f0 na k a p i ­
ta ł  i te Listami zas tawnemi  sp ła c ić .  Uniknę łoby  
się, p rzez podane  tutaj wykupien ie  czynszów i 
pańszczyzny,  tak bardzo uderza j ące j  w oko r ó ­
żności  s tanów,  jaka je s t  do tą d  między w ł o ś c i a n a ­
mi pańszczyznę  rob ią cem i  a mieszczanami;  lub 
gdyby ci ostatni  zostali in s ta tu  quo, a włośc ian ie  
byli okupieni ,  p ozos ta w i ła by  się tymże d ą ż n o ś ć  
do zmian;  a na jmocnie j  uniknąćby  na leża ło ,  przy 
zap rowadzen iu  jakow e jś  ustawy,  pozostawienia  
p rz ys z ło śc i  coś  zawsze  do po p ra w y,  k tó re  widz i­
my jak  wiele m o g ą  kosz tować.

Zako ńc zę  z r esz tą  tą uwagą ,  iż wo la łb ym  s k u ­
teczny ś rodek  ja k  pó ł ś rodk i :  p ie rwszym zdaje  mi 
się uwła sz czeni e  ogromnej  ludzkości  ro lniczej  
w naszym kraju; d rugiemi  oczynszowanie .  Jes tem 
mocno przekonany,  iż Rząd  nasz op iekuńczy ,  m a ­
jący  na ce lu  u t rzymanie  spokojnego  używania 
każdemu jego  wła snośc i ,  j ako  g ł ó w n e j  pods tawy 
dobrego  bytu i pomyślności  k rajowej ,  p rzy jmie  t a ­
ki ś rodek,  jaki się na jwięcej  do tego p rz y c z y n ić  
może.  Grabowiec ,  dnia 10 wrześn i a  18-48 r.

Kom an Tnszowski.
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Opis gospodarstw krajowych.
: arki pod względem przemyslowem  

i rolniczym.
( z  Gaz.  handl i p r z em .) .

P a m ię ta m y ,  j ak p r ze d  k i l kunas tu  laty m ia s te c z ­
ko to, o p r ó c z  budyn ku  z w a n e g o  p a ł a c e m ,  i z a w s z e  
s p o c z y w a j ą c e j  fo n ta n n y ,  żadne j  na s i eb ie  nie m o ­
g ł o  z w r ó c i ć  u w a g i .  Ws zę d z i e  j ak w  mias tach  
p r y w a t n y c h ,  z a n i e d b a n i e ,  n i e d o s t a t e k  c e c h o w a ł  
m i e s z k a ń c ó w  i ich domy .  C h r z e ś c ia n ie  w  n ęd zn ie  
p r o w a d z o n e m  g o s p o d a r s t w i e ,  bez  p r z e m y s ł u  po- 

d ź w i g n ą ć  się nie  mogl i .  Żydzi ,  j ak  zw y k le  t r u ­

dni l i  s ię  d r o b i a z g o w ą  sp e k u la c y ą .
D o pi e r o  k iedy Żark i  p r z e s z ły  od rodziny  h r .  

Mę c iń sk i ch  na w ł a s n o ś ć  z n a n e g o  p o w s z e c h n i e  
B a n k i e r a  p. S t e i nk e l l e r ,  w te d y  s t a ł y  się p u n k t e m  

p r z e m y s ł o w y m  f a b r yc z n y m ,  a p os t ać  mias ta j akby 

cz a r o d z i e j s k im  s p o s o b e m  z m ie n i o n ą  z os ta ł a .

W  zn a cz n e j  o d le g ło ś c i  od W a r s z a w y ,  p o ł o ż o ­
ne  mias to ,  s t a ł o  s ię  j e d n a k  j e g o  ko lo n i ą ,  do cze go  
b l i zkość  kolei  i f ab r yk  r z ą d o w y c h  nie  m a ł o  s ię  
p r z y c z y n i ł a .  Nowy w ł a ś c i c i e l  Ż a r e k  ju ż  w r. 

1 8 3 3  z a ł o ż y ł  tu f a b r yk ę  m a ch in ,  k t ó r ą  w roku  
1S 3 7  na w i e l k ą  ska lę  r o z w i n ą ł ,  p r ze z  w y b u d o ­
w a n ie  o g r o m n e g o  g m a c h u  na p o m ie sz c z e n ie  w a r ­
sz ta tó w  m e c h a n i c z n y c h ,  e m al i e r n i  w y r a b i a j ą c e j  
n a c zy n i a  k u c h e n n e  i g o s p o d a r s k i e ,  g i se rn i  do 
o d l e w u  c z ę ś c i  m e c h a n i c z n y c h  i t. p.  kuźni  i 
ko l l a r n i ,  n a r e s z c i e  g a z o w n i .  Z a k ł a d y  te w c z ę ­

śc i  si łą,  w ody ,  a w cz ęśc i  m a ch in a m i  p a r o w e m i  
w ru ch  pu sz cz o n e ,  m i e s z c z ą  się w b ud y n ka c h ,  

gdz ie  o b ok  użytku n i e  p r z e p o m n i a n o  i o ozdob ie .  
Do t ego  d o d a j m y  j e s z c z e  kos za ry  dla p o m i e s z c z e ­
nia s tu  k i lk a d z i es i ą t  r o b o tn ik ó w  z ich ro dz in am i ,  
s k ł a d y ,  m a g a z y n y  i z a b u d o w a n i a  d w o r s k i e ,  w s z y ­
s tk o  w ie l k ic h  r o z m i a r ó w  i ze  s m a k i e m  w zn ies io -  

ne  bu d o w le ,  a b ę d z ie m y  miel i  w y o b r a ż e n ie  o c a ­
ł o ś c i ,  k tóra  na p ie rw s z y  r zu t  oka mias to  p o d n i e ść  

i u p ię kn i ć  m u s i a ł a .

Z e s p o l e n i e  w j e d e n  pu n k t  tylu z a k ł a d ó w ,  tak 
r ó ż n o r o d n y c h  f a b r y k a n t ó w ,  r o b o t n i k ó w  i oficyali-

s tów w y m a g a j ą c y c h ;  p o t r z e b a  s u r o w y c h  m a te r y a -  
ł ó w  do p r z e r o b i e n i a  ich na dal sze  ce le ,  w y w o ł a ­
ł y  r uch ,  n o w e  życ ie  w l a ł y  w t ę osadę,  gd z ie  d a ­
wnie j  c i c h o ś ć  p a n o w a ł a ;  s p r o w a d z i ł y  i p o l e p s z y ­
ły  byt  m i e s z k a ń c ó w  d a w n i e j  u b o g ic h ,  k t ó r y c h  l i ­

cz b a  do 3 , 3 8 7  w z r o s ł a  ( a) .
W a r s z t a t y  m e c h a n i c z n e  m i e s z c z ą  s ię  w  g raa -  

c h u  d w u p i ę t r o w y m ,  144  s tóp  d ł u g i m ,  a 3 2  w y s o ­
kim,  i p o r u s z a n e  s ą  za p o ś r e d n i c t w e m  k o ł a  w o ­
d n e g o  s i ł y  16 koni ,  o r az  12 - k o n n e j  m a c h i n y  p a ­
r o w e j  w ys o k ie g o  c i śn ien ia .  W b u d y n k u  tym m i e ­
s z c z ą  się:  10 wie lk ich  to k a r ń ,  6 m n ie j s z y c h ,  2 
w a r sz t a ty  do  w i e r c e n i a  c y l in d r ó w ,  1 w ie lka  he-  
b la rn i a  że laza  o raz  d w ie  mn ie j sz e ,  1 m a c h i n a  do 
w y c in a n ia  n i tów,  1 do o b c i n a n i a  b la ch ,  1 do 
rzn ięc ia  ś r ub ,  2 m a ch in y  do w yr zy na n ia  k ó ł  z ę b a ­
ty c h  ( t r y b ó w ) ,  1 do w i e r c e n i a  dziur ,  1 do c i ą ­
gn ien ia  r u r  o ł o w i a n y c h  w sz e lk ie go  r o z m i a r u ,  1 

p r a s s a  h id rau i i cz na .  Na do le  mi eś c i  s ię  4 2  w a r ­
s z t a t ó w  ś lu s a r sk ic h ;  na  p i e r w s z e m  p i ę t r ze  t o k a r ­
nie  mni e j sz ego  r o zm i a r u ,  na d r u g i e m  2 2  w a r s z t a ­
tó w  s to l a r sk ich ,  s k ł a d y  m a t e r y a ł ó w ,  na rzędz i  i 

model i .
W  p o p r z e c z n y m  budynku  j e d n o - p i ę t r o w y m ,  9 6  

s tóp  d ł u g i m ,  a 30  wyso k im,  m ie s z c z ą  s ię  k uź n ie  
kowalskie  o 10-ciu o g n i s k a ch  i 2 ko t l a r sk ie .

Trzec i  budynek ,  1 10  s tóp  d łu g i ,  p rzy  k tó r ym  
zn a jd u j e  się m a c h in a  p a r o w a  w ys o k ie g o  c i ś n i e n i a  
o s i le 6 koni ,  p r z e z n a c z o n y  j e s t  na o d le w a ln ię  ( g i ­
sernię , )  że laza ,  w k tó r ć j  z n a j d u j ą  s ię  2 p ie ce  p ł o ­
m ie nn e ,  i 3 p ie ce  k o p u ł o w e  z 3 -m a  m ie ch a m i  cy- 
l in d r ow em i ;  nad to  k r a n ic h y  do dź w ig a n ia  c i ę ż a ­
r ó w ,  p ie c e  do su sz en i a  wię ks zyc h  mo de l i ,  p i ec yk  
do  top ien ia  mosiądzu ,  kuźn ie  ang i e l s k ie  i kolej  ż e ­

l a zna .
Za m a g az yn em ,  d o t y k a j ą c y m  g m a c h u  w a r s z t a ­

tó w  me ch a n ic z ny ch ,  s t o j ą  p ię kn e  budynk i  do w y ­
rab iania  gazu z węg la  z i e m n e g o  o t r z y m y w a n e g o .

(a )  Ludność Ż a re k  ja k  innych m iast  tu  w y ra ż o n y c h ,  od­
nosi się dó roku 1846.
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W  pie rwszym zna jdują  się k oc io ł  p a r o w y ,  piec 
z rurami do palenia węgla ,  r e z e rw o a r  do wody,  
skrzynki  i ru ry  do czyszczenia  gazu.  Drugi p rz e­
znaczony je s t  na zbieralnik ( r e z e r w o a r )  gazowy.

Oprócz tu wyszczególnionych zak ładów,  w tym­
że obręb ie ,  j ak ieśmy to już  wspomnie li ,  zna jdują  
s ię  jeszcze:  Emaliernia,  czyli fabryka do wyrobu 
na czyń  w domowem go sp odar s tw ie  używanych;  
wielki  budynek czyli koszary robotn ik ów i r ze ­
mieś ln ików o j e d n e m  piętrze,  140 stóp długi ,  li­
czne budowle p rzeznaczone  na magazyny machin 
wykończonych ,  m a te ry a łó w ,  soli; s tajnie,  wo zo­
wnie ,  tak fabryczne  jako i dw o r sk ie ,  szopy na 
sk ład  drzewa,  węgli  i t. d.

Wielki ten zak ład  dotyka dw óch s t aw ó w  s t a ­
now ią cyc h  z jednej  s t rony je go  gran ice ,  z innych 
zaś otoczony je s t  murem.  Ogród dworsk i  s ta ­
r annie  urządzony,  jako też zew nę t rz ne  place i 
droga pr ow ad ząca  z miasta do Stacyi  kolei że la ­
znej w Myszkowie,  tudzież do miasta  Siewierza ,  
k ł ą b a m i  d rzew  p ięknie  umajone ,  nie m a ł o  p r z y ­
czynia ją  się tak do u t rzym an ia  czys tości  powie­
t rza ,  a zatem zdrowia  pracujących ,  jako  też nada­
nia og ó ło w i  p o w abnego  widoku.

Blizkość fabryk  g ó r n i czyc h ,  od r. 1833 do 
1842 za p o ś r e d n i c t w e m  Banku Polskiego,  na o l ­
brzymie rozmiary  rozwiniętych,  jako to: w D ą b r o ­
wie,  Niwce,  Blachowni  i P r a d ł a c h ,  p r zew ażn ie  
w p ł y w a ł a  na zak ład y  p. Steinke lle ra ,  w k tórych 
naówczas  około 200  p racow nik ów  pod p r z e w o ­
dnic twem inżenierów machin  zn a jd o w a ło  za t ru ­

dnienie.

W owej to epoce ,  zwła szc za  od r. 1S3 7 p o r .  
1840 ,  w zakładach  Ża reckich  wyrobiono  dla Gór­
n ic twa  Rządowego k i lkanaśc ie  pa ro wych  machin 
o sile od 6 do 100 koni,  nadto wiele  przedmio­
tów wielkich rozmiarów,  które albo n o w o ś c ią  
p o m y s łó w ,  albo wykoń czen iem się odznaczały-  
Obok obs ta lunków rządowych,  fabryka ta d o s ta r ­
cza ła  machin  i narzędzi rolniczych.  Tutaj począ-
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tkowo wys ta wio no  pojazdy i b ryczki ,  nazwisko 
właśc ic ie la  zak ładu  nosz ące ,  tu na reszc ie  odku- 
wano ressory ,  k tóre  w ł a ś c i w i e  ocenione ,  w c a ­
ł y m  kra ju up ow szechni en ie  zyska ły.

Lecz  nie tu koniec  przeds ięb io rs twom dziedzica 
Żarek :  w yk ła d a j ą c  znaczne  kapi ta ły na za łożenie  
fabryk żelazo p rz e ra b i a j ącyc h ,  nie p r z e p o m n i a ł
0 ro ln ic twie ,  o raz  o fabrykach  związek  z niem 
m a ją cy ch .

Rozumowo-pos t ępowe  gospodars two,  mianow i­
cie urządzenie  ł ą k  naw odnia nych  zna lazło w nim 
poparcie .

W folwarku Jaworznik  za łoż one  zos ta ły  z a k ł a ­
dy do wyrabian ia  Angielskiego piwa,  cukr ow nia
1 gorzelnia.  Fabryki  tych przedmiotów s k o n c e n ­
t r o w a n e  s ą  w jednym budynku jedno-p ię t rowym,  
2 0 4  stóp d ługim,  w którym zna jdują się piwnice,  
a w tych sk ład  p iwa ,  s k ł a d  chemiczny ,  k o ło  w o ­
dne  młyńskie ,  sk ła d  octu,  lodownia .  Na dole 
mieści  się: s k ła d  i sklep wódek,  fabryka octu,  s u ­
szarn ie ,  s k ła d  cukru,  oraz jego  fabryka,  sk ła dy  
drzewa ,  s łodu ,  b r o w a r  piwny,  kilsztok, m łyn  w o ­
dny,  m ło c k a rn ia  i gorzelnia.  Na piętrze,  oprócz  
pokojów mieszka lnych,  istnieją;  sk łady  j ę c z ­
mienia,  chmie lu,  węgla,  drożdży,  s łodo wni a ,  
młyn ,  nakoniec  młock arn i a .

Prócz  w ym ien ion ych  za k ła dów ,  we  wsi  Ma- 
s ło ńsku  zna jduje  się wielki  p iec  w r. 1836 
za łożony,  a do 12 ,000  cent .  rocznie  s u r o w i ­
zny wydać  mogący;  a w Czarne j  St rudze  fry- 
szerka  w roku 1837 na nowo urządzona ,  z s u r o ­
wizny Masłońskiej  rocznie  do 2000  cent .  żelaza 
p rzekuw a ją ca .

Tyle nag ro ma dz on yc h  w jeden  punkt  fabryk,  
rolnika i p r z e m y s ł  in te re ssu jących ,  z takiem 
s ta ran ie m i n a k ła d e m  wzniesionych,  godne  s ą  
n ie wątp l iw ie  zwidzenia,  zw ła s z c z a  przez  k s z t a ł ­

c ą c ą  się w tym zawodzie młodz ież.
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